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dopodobna. N ie są  w yk luczone  w spó lne  tra d y c je  u s tn e  do stęp n e  d la  obydw u 
ew angelistów , a le  zgodę m iędzy  n im i d ostrzega  się  n a jczęśc ie j w  ty ch  d e ta ­
lach , Igdzie w  E w an g elii Ł u k asza  znać w y raźn y  ś lad  re d a k c y jn y  tego e w a n ­
gelisty . A u to r sądzi za tem , że czw arta  E w an g elia  k o rz y s ta ła  w  sw ej re d a k c ji 
z m a te ria łu , k tó ry  zo sta ł u k sz ta łto w an y  pod  w p ływ em  E w an g elii synop tycz­
nych . P rz e d ja n o w a  fo rm a  J  4 ,46—54 stan o w i sw obodną  w e rs ję  M t 8, 5— 13 po ­
s łu g u jącą  się te k s te m  Ł k  7 ,1— 10. V orlage  d la  J  12,1—8 s tan o w i M k 14, 3— 9 
(i p a ra le ln y  te k s t M t) o raz  Ł k  7, 36— 38 (— 50), a  tak że  p rzypuszcza ln ie  Ł k  10, 
38—42. P o w sta łe  z ty c h  m a te ria łó w  now e op o w iad an ie  p rzez  ja k iś  czas było  
p rzek azy w an e  u stn ie , a  późn ie j z red ag o w an e  p rzez  J a n a . P a ra le le  m iędzy J  20, 
19—-23 (—29) i Ł k  24, 36—49 w y ja śn ia  a u to r  fa k te m , że p u n k te m  w y jśc ia  
p rzed jan o w ej tr a d y c ji  je s t o pow iadan ie  Ł u k asza , k tó re  w  p rocesie  p rzek azu  
zostało  skrócone, p rzek sz ta łco n e  i u zupe łn ione  now ym  m a te ria łe m . >

A u to r p rzypuszcza , że c zw arta  E w an g elia  k o rz y s ta ła  z p rzed jan o w e j t r a ­
d y c ji s fo rm u ło w an e j ju ż  n a  p iśm ie. W  te n  sposób w y n ik i b a d a ń  D au e ra  są  
zbieżne z h ipo tezą  is tn ie n ia  „E w angelii zn ak ó w ” jak o  ź ró d ła  czw arte j E w an ­
gelii. R. T. F  o r  t n  a  (T h e  G ospels o f S igns. A  R e co n stru c tio n  o f th e  N arra ­
tiv e  Source  U nderly ing  th e 'V o u r th  G ospel, C am b rid g e  1970) p o k u sił się n a w e t 
o re k o n s tru k c ję  tego ź ró d ła  z  tek s tó w  c zw arte j E w angelii. D a u e r p rzy zn a je  
jed n ak , że m a te r ia ł p rzez  n iego p rzeb ad an y  n ie  d a je  p o d staw  do w e ry fik ac ji 
w  całości h ipo tezy  F o r tn y  an i też  do je j o d rzucen ia .

K siążka  D a u e ra  p rzezn aczo n a  je s t d la  sp ec ja lis tów . W chodzi ona  w  rz e ­
czow ą d y sk u s ję  z w ażn ie jszy m i op raco w an iam i p ro b lem a ty k i, p o d d a je  w e ry fi­
k a c ji ró żn e  h ipo tezy , w ła sn e  h ipo tezy  w y su w a  w  o p a rc iu  o d an e  k ry ty k i l i te ­
ra c k ie j i teo log icznej. Dość sztuczny  je d n a k  i n iep ew n y  w y d a je  się podział 
te k s tu  czw arte j E w an g elii n a  tra d y c ję  p rzed jan o w ą  i n a  re d a k c ję  Ja n a . A u to r 
n ie  d y sp o n u je  bow iem  dosta teczn ie  o b iek ty w n y m i o s try m i k ry te r ia m i do w y ­
dzie len ia  s ło w n ic tw a  i po jęć  tra d y c ji p rzed jan o w e j od  języ k a  i pojęć re d a k ­
cji Ja n o w e j. N iem niej h ip o teza  D a u e ra  je s t godna uw ag i, gdyż w sk azu je  n a  
d ług i i złożony p roces p rzek azu  w ia ry  ap osto lsk ie j, k tó rego  syn tezę  s tanow i 
czw arta  E w angelia .

k s . S ta n is la w  M ędala  C M , W arszaw a

L u tz  PO H L E , D ie C h ris ten  u n d  der S ta a t nach  R ö m er  13. E ine typolog ische  
U n tersuchung  der n eu eren  deu tsch sp ra ch ig en  S c h rifta u s le su n g , M ainz 1984, 
M a tth ia s-G rü n ew a ld -V e rlag .

W  R z 13,1—7 św . P a w e l po d a je  p rak ty czn e  w skazów i d la  ch rześc ijan , jak  
m a ją  się  zachow yw ać w obec w ładzy  cyw ilne j. T ek st w y d a je  się  jednoznaczny  
i ja sn y : trz e b a  s łu ch ać  w ładzy , p łac ić  p o d a tk i. A le  n ie  je s t  on  ta k  ja sn y  
i jednoznaczny  d la  w ie lu  egzegetów , k tó rz y  d e b a tu ją  n a d  au ten ty czn o śc ią  te j 
pe ry k o p y  o raz  n a d  je j łącznością  z k o n te k s te m  i ch ry s to log ią  P aw łow ą. 
W egzegezie w spó łczesnej d y sk u tu je  się  ta k ż e  n a d  zn aczen iem  poszczególnych 
te rm in ó w , zw łaszcza n a d  p o jęc iem  w ładzy  (e xo u sia  w  N T  m oże m ieć znacze­
n ie  po lityczne, dem oniczne , angelologiczne, ch rysto log iczne , osobow e, a  n ie  in ­
s ty tu c jo n a ln e ), p o słu szeń stw a  i su m ien ia . N ie m n ie j ożyw ione d y sk u sje  d o ty ­
czą ce lu  w ypow iedzi P aw ło w ej i je j pod łoża h is to ry czn o -re lig ijn eg o . N ie je s t 
bow iem  jasn e , czy P aw ło w i chodzi o ro zw iązan ie  k o n k re tn e j sy tu a c ji h is to ­
ry czn e j w  g m in ie  rzy m sk ie j, czy też  o p o d an ie  ogó lnej zasady  do tyczącej s to ­
su n k u  ch rze śc ijan  do p a ń s tw a ; czy tre ść  jego  w ypow iedzi na leży  rozum ieć  
w  o p arc iu  ó  podłoże ju d a is ty czn e , czy też  w  o p a rc iu  o podłoże g reck o -rzy m ­
skie.

L . P o h le  k la sy fik u je  ró żn e  in te rp re ta c je  R z 13,1— 7 o b sza ru  języ k a  n ie ­
m ieckiego o raz  u k a z u je  ich  im p lik ac je  teologiczne, p ra w n e  i e tyczne . W ycho­
dź^ o n  z za łożenia , że p a ń s tw o  i jego  d z ia łan ia  n ie  są  bez znaczen ia  d la  ch rze ­
śc ijan in a . Ż ycie ch rz e śc ija n ia n a  u p ły w a  w  n ap ięc iu  m iędzy  te raźn ie jszośc ią
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a  ch w a leb n ą  przyszłośc ią . W ierzący  w  C h ry s tu sa  z je d n e j s tro n y  je s t św iad ­
k iem  now ej, o b iecane j rzeczyw istości, a  z d ru g ie j s tro n y  m usi rów nocześn ie  
żyć jak o  w spó łobyw ate l w  p ań stw ie  ziem skim , k tó re  s tan o w i te re n  jego  szcze­
gólnego św iad ec tw a  o św iecie  p rzyszłym . S tą d  ro zu m ien ie  św ia ta , a  za tem  
i ro zu m ien ie  p a ń s tw a  ja k o  w ładzy  p o rządkow ej w  św iecie, należy  do k o n s ty ­
tu ty w n y c h  e lem en tów  św iadom ości ch rześc ijań sk ie j. W n ap ięc iu  m iędzy  „ ju ż” 
zap o czą tk o w an y m  now ym  życiem , a  „ jeszcze” u zn aw an ą  w arto śc ią  rzeczyw i­
stośc i z iem skich  ch rze śc ijan in  m usi znaleźć h is to ryczn ie  i  eschato log iczn ie  w ła ­
ściw e m iejsce . A le ta  „ lok a lizac ja” sp e łn ia  się n ie  w  idea ln y m , teo re ty czn y m  
schem acie  re la c ji ch rze śc ijan in a  do p ań stw a , n ie  zależy  też  jed y n ie  od dobre j 
w oli ch rze śc ijan in a  w  św iecie, lecz w ym aga  tak że  „u staw ien ia  św ia ta ”, czyli 
p a ń s tw a  w  s to su n k u  do c h rze śc ijan in a  jak o  tak iego . A lbow iem  p ań stw o  może 
św iadectw o  ch rze śc ijan in a  to lerow ać, u ła tw iać  je  a  n a w e t w spom agać, a lbo  
go n ie  p rzy jm o w ać , u k ry w ać  i tłum ić . P ań stw o  zostało  u stanow ione  d la  do ­
b ra  w spólnego  ludzi. D obro  w spó lne  s tan o w i p o d staw ę  i g ran ice  zad ań  p a ń ­
stw a . D obro  w spó lne  san k c jo n u je  p raw o  p a ń s tw a  do w y m ag an ia  od jed n o s tk i 
posłu szeń stw a  i rów nocześn ie  san k c jo n u je  p raw o  je d n o s tk i do o d m aw ian ia  
posłu szeń stw a  w obec w ład zy  p ań stw o w ej.

K siążka  L . Pohlego, n ap isan a  ja k o  ro zp raw a  d o k to rsk a  z teologii w  1983 r. 
w e F ry b u rg u  pod k ie ru n k ie m  W ern e ra  L ö s e r a  S J , p o w sta ła  n a  tle  re f le k ­
s ji n a d  s to su n k iem  ch rze śc ijan  do w ładzy  p ań stw o w e j w  zak res ie  p ra w a , e ty ­
k i  spo łecznej i teologii. A u to r, u rodzony  w  1941 r., je s t e k sp e rtem  p ra w a  
i w iedzy  o p ań stw ie . W iedzę teo re ty czn ą  w  ty m  k ie ru n k u  zdobyw ał n a  k ilk u  
u n iw e rsy te ta ch  w  la ta c h  1963—1969, a  p ra k ty c z n ą  jak o  ra d c a  p ra w n y  w  in s ty ­
tu c ja c h  p ań stw o w y ch  i kośc ie lnych  w  la ta c h  1968— 1981. W 1982 r. p rzy ją ł 
św ięcen ia  k ap łań sk ie .

P ra c a  sk ła d a  się z p ięc iu  rozdziałów  pop rzedzonych  k ró tk ą  p rzedm ow ą 
(s. 9) i zakończonych  w ykazem  w y b ra n e j l i te r a tu ry  p rzed m io tu  w  języ k u  n ie ­
m ieck im  (s. 117— 183"). R ozdział I (s. 11—28) m a c h a ra k te r  w p row adza jący . 
O m aw ia  on  w ypow iedzi N T o p ań s tw ie  (M k 12,13— 17 i m ie jsca  p a ra le ln e ; 
J  18,28— 19,16; Dz 5,29; Rz 13,1—7; 1 T m  2, ln .;  A p 13), R z 13,1—7 jak o  t r a ­
d y cy jn e  m ie jsce  d y sk u s ji na  te m a t ch rześc ijań sk iego  p o jęc ia  p ań stw a , Rz 13 
a now oczesne p ań stw o  la ick ie , założen ia  p rzy jm o w an e  p rzy  in te rp re ta c ji Rz 13 
o raz  konieczność typo log izac ji ró żn y ch  in te rp re ta c ji  te j p erykopy . A u to r dzieli 
ró żn e  in te rp re ta c je  R z 13 n a  cz te ry  ty p y : in te rp re ta c ja  teologicznie u sy s te ­
m a ty zo w an a  w  o p arc iu  o p raw o  n a tu ra ln e , in te rp re ta c ja  k o n k re tn o -c h a ry z m a - 
tyczna , in te rp re ta c ja  e sch a to log iczno -rea lis tyczna  o raz  in te rp re ta c ja  ch ry s to - 
k ra ty czn o -p o lity czn a .

K ażd a  z ty ch  in te rp re ta c ji  zak ła d a  jak ieś  p rzed ro zu m ien ie  p a ń s tw a  i s to ­
su n k u  K ościo ła  do p ań stw a . In te rp re ta c ja  teo log iczn ie  u sy s tem atyzow ana  
w  o p arc iu  o p raw o  n a tu ra ln e  czerp ie  w iedzę o p ań stw ie  n ie  z R z 13,1—7, lecz 
z k o n cep c ji n a tu ry  lu d zk ie j i n a tu ra ln e g o  p o rz ą d k u  usta lonego  p rzez  Boga 
w  św iecie. I n te rp re ta c ja  k o n k re tn o -c h a ry z m a ty c z n a  w ychodzi z założenia, że 
życie ch rześc ijan in a  w  św iecie  m a  c h a ra k te r  e scha tyczny , sy tu acy jn y  i c h a ry ­
zm atyczny ; s ta ry  eon  zosta ł p rzez  C h ry s tu sa  zniszczony, d la tego  postępow an ie  
ch rześc ijań sk ie  w  codziennym  życiu  m a c h a ra k te r  ch a ry zm aty czn e j służby  
B ogu. P osłu szeństw o  w obec w ład zy  p ań stw o w ej w y m ag an e  p rzez  P aw ła  
w  R z 13 na leży  rozum ieć  n ie  n a  p łaszczyźn ie  re la c ji  m iędzy  o b y w ate lem  
a  p ań stw em  jak o  tak im , lecz n a  p łaszczyźnie  re la c ji m iędzy ludzk ich , re la c ji 
k o n k re tn eg o  ch rze śc ijan in a  do k o n k re tn eg o  fu n k c jo n a riu sza . In te rp re ta c ja  
esch a to lo g iczn o -rea lis ty czn a  u zn a je  in s ty tu c jo n a ln y  c h a ra k te r  p ań s tw a , a le  n ie  
w yw odzi go z p ra w a  n a tu ra ln e g o  lu b  p o rz ą d k u  usta lonego  przez  Boga, lecz 
z pozy ty w n e j zbaw czej w o li Bożej. P ań s tw o  zostało  u stan o w io n e  przez  Boga 
n a  s łużbę  d la  d o b ra  ludzi. Z apoczą tkow any  p rzez  C h ry s tu sa  now y eon  jeszcze 
b a rd z ie j w zm acn ia  ro lę  p ań stw a . D obro  ja k o  p o d staw a  służby  p ań stw o w ej s ta ­
now i ta k ż e  p rzed m io t i g ran icę  posłu szeń stw a  jed n o s tk i. In te rp re ta c ja  ch ry s to - 
k ra ty czn o -p o lity czn a  w ychodzi z założenia  jedności w ładzy  C h ry s tu sa  w  s to ­
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su n k u  do p a ń s tw a  i do K ościoła. D latego w sze lka  w ład za  po w in n a  być podpo ­
rząd k o w an a  C h ry stu so w i i być odbiciem  rzeczyw istośc i p rzyszłe j, p a ń s tw a  
..n ieb iesk iego”. W k o ń cu  a u to r  stw ierd za , że in te rp re ta c je  Rz 13,1—7 oscy lu ją  
m iędzy w ym ogam i p ra w ie  abso lu tnego  posłu szeń stw a  w ierzącego  w obec w ła ­
dzy p ań stw o w ej a  n iem a l a rb i tra ln ą  oceną pow inności i s to p n ia  posłuszeństw a 
p a ń s tw u  ze s tro n y  jed n o s tk i.

R ozdział I I  p t. R a m y  te k s tu  (s. 29—87) u k a z u je  tre śc i z a w a rte  w  tekście  
P aw iow ym , sto su n ek  Rz 13,1—7 do k o n te k s tu  b liższego i dalszego o raz  po ­
w iązan ia  z k o n te k s te m  poprzez  m otyw ację . A u to r p o d k reś la , że Rz 13, 1—7 
na leży  do k o n te k s tu  parenetyczego , gdzie A posto ł poucza, że m iłość ch rześc i­
jań sk a , k tó ra  s tan o w i znak  rozpoznaw czy  ch rześc ijan  (Rz 12,9— 16), w ięź 
z C h ry stu sem  zm artw y ch w s ta ły m  (Rz 12,17—21), m a  się p rze jaw iać  rów n ież  
w  czyn ien iu  d o b ra  n a  p łaszczyźnie  po litycznej. D ość szeroko  om aw ia  a u to r  
ob raz  p a ń s tw a  w  in te rp re ta c ji K. B a r t h a  i O.  C u l l m a n n a ,  k tó rzy  
u w y d a tn ia ją  p rze jśc iow y , p row izo ryczny  c h a ra k te r  p a ń s tw a  w  obliczu esch a - 
tonu .

W  rozdzia le  I I I  p t. W yp o w ied z i o p a ń stw ie  (s. 88— 138) p o d d a je  a u to r  
szczegółow ej i w n ik liw e j an a liz ie  w ypow iedzi św . P a w ła  n a  te m a t pochodze­
n ia  p a ń s tw a  od Boga (exousia i hyperechousa i jak o  w ład za  państw ow a, po ­
w szechność w ład zy  państw'OWTej) i zad ań  p a ń s tw a  (państw o  jak o  ..b a rie ra ” 
p rzec iw  sam ow olnem u  en tuz jazm ow i, p ań stw o  jak o  „sługa” Boga d la  d ob ra  
w spólnego, p ań stw o  jak o  „narzędz ie” d la  m isji K ościoła w  św iecie).

R ozdział IV  a n a liz u je  w ypow iedzi n a  te m a t s to su n k u  ch rześc ijan  do p a ń ­
s tw a  (s. 139— 158). M am y tu  n a s tęp u jące  zagadn ien ia : zobow iązan ie  ch rześc ijan  
do po słu szeń stw a  jak o  dopełn ien ie  s tw ie rd zen ia  o „zastępow an iu” Boga przez  
państwO , u w zg lęd n ien ie  w a ru n k ó w  s ta reg o  eonu  w  ra m a c h  eschato log iczn ie  
o k reś lonych  d z ia łań  chary zm aty czn y ch  w  św iecie, d z ia łan ie  jed n o stk i odpo ­
w iad a ją ce  s łu żeb n em u  zad an iu  p ań stw a , posłu szeństw o  ch rześc ijan in a  jak o  
czyn tego, k tó re m u  p rzy p ad a  m isia  zlecona p rzez  K ościół.

R ozdział V  p t. T e k s t  — p rob lem  p rz y ję ty c h  p rzed ro zu m ień  (s. 159— 176) 
po d a je  w  fo rm ie  pod su m o w an ia  ocenę poszczególnych ty p ó w  in te rp re ta c ji  
R z 13.1—7 o raz  w y ty czn e  d la  egzgetyczno-teologicznego zrozum ien ia  m yśli 
św . P aw ła .

O cen ia jąc  in te rp re ta c ję  teologicznie u sy s tem aty zo w an ą  w' o p arc iu  o p ra -  
wto n a tu ra ln e . P o h le  p o dk reś la , że pom nie jsza  ona znaczen ie  te k s tu  Rz 13,1— 7, 
gdyż tr a k tu je  go jak o  ilu s tra c ję  po zn an ia  uzyskanego  sk ąd in ąd . N ie docen ia  
ona tak że  w łaśc iw ego  k o n te k s tu  m yśli P aw io w ej (zło dob rem  przezw yciężać, 
w  rzeczyw istość św ia ta  w p row adzać  czyn m iłości, eschato log iczna „obcość” 
ch rześc ijan  w  s to su n k u  do św ia ta  jak o  m o m en t p rzy n ag la jący ). W  zw iązku  
z tv m  in te rp re ta c ja  ta  n ie  dostrzega służebnego  c h a ra k te ru  w ładzy  państw To- 
w ej. M oże n a w e t dojść  do zapoznan ia  m yśli św . P aw ła , że ch rze śc ijan in  m a 
n ie  ty lk o  o d pow iadać  za fu n k c jo n u jące  p raw o , a le  p rzede  w szystk im  m a być 
odpow iedzia lny  za byc ie  ch rześc ijan in em . P o zy ty w n y m  e lem en tem  w  ty m  ty ­
p ie  in te rp re ta c ji je s t u w y d a tn ien ie  p rzec iw staw ien ia  p ań s tw a  i jednostk i oraz 
p ań s tw a  i społeczności.

W  ocenie in te rp re ta c ji k o n k re tn o -ch a ry zm a ty czn e i, sy tu acy în o -e tv czn e j, 
a u to r  w sk a z u je  n a  tra k to w a n ie  R z 13.1—7 w  p rzec iw staw ien iu  do k o n te k s tu . 
T en  ty p  in te rp re ta c ji  w y ja śn ia  Rz 13,1—7 n ie  w  o p arc iu  o k o n tek s t, lecz 
w  o p a rc iu  o specyficzn ie  ro zu m ian ą  teo log ie  P aw ło w a , k tó rą  nazyw a sie  „ca­
łościow ym  ro zu m ien iem  p a ren ezy  P aw io w e j” (E. K a s e m a n n ) .  C h a ra k te ry ­
zu je  sie ona n a s tę p u ją c y m i cecham i: eschaton . sy tu a c ia -k a z u is ty k a , ch a ry zm at. 
E schaton  w zyw a ch rze śc iian in a  do zdecydow an ie  p rzem ien ionego  dzia łan ia , 
k tó re  n ie  m oże być  jed n ak  w y p ro w ad zan e  z ja k ie jś  ..zasady” czy „ lin ii” NT. 
lecz przeiaw da sie  w  k o n k re tn y ch , po jedynczych  p o staw ach . W  ta k  o tw a rtą  
p rzes trzeń  dz ia łan ia  w k racza  c h a rv zm a t jak o  s łu żb a  św ia tu , żeby go p rz e ­
m ien iać  w  now y eon. D la  u sp raw ied liw ie n ia  in te rp re ta c ji  R z 13,1—7 w sk azu ­
je  się  m . in . n a  zależność P a w ła  od tr a d y c ji analog iczn ie  do  1 K o r 11 ,2 n n .

U ·
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i 14,33 nn . N a to m ia s t poszczególnym  w ypow iedziom  św . P a w ła  d a je  się sw oi­
s tą  re in te rp re ta c ję , np . „u s tanow ione  przez  B oga” ja k o  „p rzy ję te  p rzez  Boga 
n a  s łu żb ę” itp . T en  ty p  in te rp re ta c ji  zac ie ra  k o n tu ry  m iędzy  p ań s tw em  a  je d ­
n o stk ą  o raz  ro lę  p a ń s tw a  i K ościoła.

In te rp re ta c ja  esch a to lo g iczn o -rea lis ty czn a  R z 13,1—7, za k tó rą  w  zasadzie  
opow iada  się  au to r , u s iłu je  rozum ieć  m yśl św . P aw ła  w  sam y m  tekśc ie  i k o n ­
tek śc ie  bez  żad n y ch  in n y ch  założeń. W ychodząc od jednośc i te k s tu  rozpoznaje  
się  c h a ra k te r  jego  o ręd z ia  o raz  jego  odn iesien ie  do m ak sy m aln eg o  d o b ra  
w spólnego. T ek s t te n  w łączony  je s t w  n ad rzęd n e  po łączen ie  m otyw ów , k tó ry m  
je s t m iłość ch rze śc ijań sk a . M iłość ch rześc ijań sk a  d a w a n a  je s t w  ta k i sposób, 
w  ja k i żąd a  je j p a r tn e r :  inacze j w  sto su n k u  do w ierzących , a inaczej w  s to ­
su n k u  do św ia ta . R z 13,11 nn . s ta w ia  orędzie  z a w a rte  w  R z 13,1—7 w  k o n ­
tek śc ie  eschato log icznym . C h rześc ijan in  w idzi św ia t i p ań stw o  w  ich  p rzem i- 
ja lności i w zględności. N ie zapom ina je d n a k  p rzy  ty m , że ja k  d ługo pozosta je  
cz łow iek iem  ziem sk im , pod lega  ty m  sam y m  w a ru n k o m  i w  te n  sam  sposób 
m oże się m ylić  i p o p e łn iać  b łędy . Z  tego  w y ra s ta  sam o k ry ty cz n a  sk rom ność, 
w  k tó re j ch rze śc ijan in  p o stęp u je  k u  dob rem u , a le  jednocześn ie  b a d a  po lece­
n ia  w y d an e  p rzez  p ań stw o , czy służą  dob ru , o d rzu ca jąc  w  p rzec iw n y m  w y ­
p a d k u  żąd an ie  posłu szeń stw a  ze s tro n y  p ań s tw a . W  ty m  ty p ie  in te rp re ta c ji  
s ta je  się w idoczny  s to su n ek  K ościoła do p ań stw a , k tó re m u  p rzy s łu g u je  k o m ­
p e ten c ja  w  zak res ie  z iem skiego w spó łżycia  ludzi. M om entem  d ecydu jącym  
w  sto su n k u  jed n o s tk i do p a ń s tw a  n ie  je s t u zn an ie  ludzk iego  dz ia łan ia  jak o  t a ­
k iego  p rzez  pań stw o , lecz  uzn an ie  dobrego  czynu, do k tó reg o  je s t też  sam o 
pań stw o  zobow iązane.

In te rp re ta c ja  ch ry s to k ra ty czn o -p o lity czn a  w ychodzi z założenia to ta li ta r ­
n y ch  p o s tu la tó w  teo k rac ji. W yklucza  ona w sze lk ą  sam odzielność s tw orzen ia  
w  p o zn aw an iu  w oli B ożej i Jego  p o rząd k u  m ia ro d a jn eg o  d la  człow ieka. 
S tw o rzen ie  je s t w łaśc iw e  ty lko  pod  w szech o g arn ia jący m  p an o w an iem  C h ry ­
s tu sa , jak o  bezw olne  narzęd z ie  C h ry s tu sa  i Jego  ziem skiego  p o śred n ik a  —  
K ościo ła. P oza  K ościo łem  n a s tę p u je  d eg en e rac ja  z iem sk ie j postac i n arzędz ia  
C hrystusow ego , p rz e ja w ia ją c a  się w  dem onizm ie. Z a tem  p ań stw o  zobow iązane 
je s t n ie  z lecen iem  stw órczym , lecz zm ianą  eschato log iczną , p ropagow ać  do­
b ro  specyficzn ie  ch rześc ijań sk ie , „dobre dzieło w ia ry ” . M a ono do dyspozycji 
egzek u ty w n e  śro d k i (p rzym us, zastraszen ie , m iecz, sąd), ab y  b ro n ić  egzysten ­
cji lu d zk ie j zag rożonej chao tyczną sam ow olą  i w p ro w ad zać  s to su n k i e sch a ­
to logiczne. Do ra n g i ab so lu tu  zosta je  tu  podn ies ione  znaczen ie  K ościo ła, u ży ­
w ającego  jak o  n a rzęd z ia  a try b u tó w  w ładzy  p ań stw o w ej. K ościół w idzi p a ń ­
s tw o  n ie  p o d p o rząd k o w u jące  się jego w ład zy  jak o  rzeczyw istość  pogrążoną 
w  dem onicznej n ieśw iadom ości, sam  zaś po zo sta je  w y o d ręb n io n y  od p ań s tw a  
i jed n o s tk i n a  p łaszczyźn ie  eschato log icnzej, z k tó re j in g e ru je  w  sp raw y  św ia ­
ta  z bezw zg lędnym  au to ry te te m . T ak  w ięc zap rzeczen ie  n a tu ra ln e g o  p o rząd k u  
stw orzonego  p ro w ad zi do dem onicznego tra k to w a n ia  p ań stw a , a  in s ty tu c ji 
K ościoła jak o  po tęg i n ieb iań sk ie j.

I n te rp re ta c ja  ch ry s to k ra ty czn o -p o lity czn a . podobn ie  ja k  in te rp re ta c ja  c h a ­
ry zm aty czn a  R z 13,1—7 w ychodzi od eschato log iczn ie  ok reślonego  u jęc ia  św ia ­
ta  p rzez  ch rześc ijan in a . P u n k te m  zbornym  w szy stk ich  rozw ażań  do tyczących 
żvcia  ludzk iego  je s t n ad e jśc ie  eschato log icznej godziny, z k tó rego  to  n a d e j­
ścia W ynikają  k o n k re tn e  p ra w a  i obow iązk i ch rześc ijan  do u rzeczyw is tn ien ia  
e sch a to n u  w  lu d zk ie j codzienności, p rocesu , k tó ry  je s t o k re ś lan y  jak o  „poli­
tyczna  s łużba  B ogu” (К. B  a r  t  h). „służba B ogu w  codzienności św ia ta ” 
(K  K ä s e m a n n )  lu b  „m isjo n a rsk ie  św iadectw o  czynu  w  p o lity czn e j co­
dzienności św ia ta ” (J. F r i e d r i c h ) .  O bydw ie  te n d e n c je  w idza  esch a to n  
jak o  a k tu a ln y  p o te n c ja ł w  życiu  spo łeczno-po litycznym , a n ie  jak o  zadan ie  
do pełnego  u rzeczy w is tn ien ia  w  oczek iw anej przyszłości. O bydw a k ie ru n k i od ­
rz u c a ją  s tw o rzen ie  (ch a ry zm aty cy  przez  b ag a te liz ac ję  p o rząd k u  doczesnego). 
W  obydw u  sy s tem ach  w id ać  k ry ty c z n e  n a s taw ien ie  do p ań s tw a , a le  dość lib e ­
ra ln e  pod e jśc ie  do n iego, gdy  w chodzi n a  s łużbę  sp raw ie  ch rześc ijań sk ie j,



p rzy  czym  p ań stw o  n ie  m usi w iedzieć o sw ej służb ie  K ościołow i. S k u tk iem  
obydw u system ów  ro zu m o w an ia  je s t b liże j lu b  d a le j sięg a jąca  k o n ta m in a c ja  
zak resów  p aństw ow ych , spo łecznych  i koście lnych .

Po  u w y d a tn ie n iu  ap o rii i ocen ie  ty p ó w  in te rp re ta c ji  R z 13,1—7, A u to r 
poda je  w y ty czn e  d la  egzegetyczno-teo log icznego  ro zu m ien ia  te k s tu  św . P aw ła , 
k tó re  s tan o w ią  podsum ow an ie , w  fo rm ie  tez, an a liz  pop rzed n ich  rozdziałów .

W  pew n y m  up roszczen iu  tezy  a u to ra  b rzm ią  n a s tęp u jąco :
1. T ek st R z 13, 1—7 w  ra m a c h  k o n te k s tu  n a b ie ra  szczególnego znaczenia, 

o ile po ca łym  szereg u  szczegółow ych n ap o m n ień  p rzechodzi do uogóln ionych  
sfo rm u ło w ań  n ie  zaw ie ra jący ch  m o ty w ac ji ch ry s to log iczne j lu b  tłum aczone j 
zasadą  m iłości.

2. Z ałożenie  te k s tu  je s t zasadniczo p a ren e ty czn e . W łaściw ym  p rzed m io tem  
n ap o m n ien ia  je s t żądan ie , a  n ie  u zasad n ian ie  p o słu szeństw a . P ouczen ie  n ie  
odnosi się do p a ń s tw a  jak o  p rzed m io tu  teo re ty czn eg o  poznan ia , lecz  służy  
p raw id ło w em u  zach o w an iu  się ch rześc ijan  w zg lędem  za s tan e j rzeczyw istości 
p ań stw o w ej. Je d n a k  w  u zasad n ien iach  posłu szeń stw a  z n a jd u ją  się bezp o śred ­
n ie  lu b  p o śred n ie  in fo rm a c je  o p aństw ie .

3. W ypow iedzi P a w ła  cechu je  k a tego ryczność  (w 'yplyw a to  z sam ego 
b rzm ien ia  słów) i po łączen ie  z m o ty w am i k o n te k s tu  (odrębność od św ia ta , 
po d p o rząd k o w an ie  się p ań s tw u  jak o  k o n k re tn y  p rz e ja w  m iłości, zobow iązanie 
do odpow iedn ie j p rzem ian y .

4. T ek s t i k o n te k s t n ie  su g e ru ją  sy tu acy jn eg o  c h a ra k te ru  w ypow iedzi 
w  R z 13,1—7.

5. P ań stw o  je s t u stan o w io n e  przez  Boga (w w. 1—2). B ezpośrednio  A postoł 
n ie  m ów i o sposobie u s tan o w ien ia  p a ń s tw a  p rzez  B oga, a le  jego w ypow iedź 
w y k lu cza  u zasad n ien ie  p a ń s tw a  h is to ry czn ą  fak tycznośc ią , w o lą  człow ieka 
(um ow ą społeczną), p o siad an iem  c h a ry zm a tu  m ożnow ładz tw a  lu b  p rzy jęc ia  
ad  hoc dz ia łan ia  p a ń s tw a  p rzez  Boga d la  w y p e łn ien ia  Jego  zbaw czej w oli.

6. N a m ocy  sw ego pochodzenia  p ań stw o  m a  dz ia łać  d la  d o b ra  człow ieka; 
o b e jm u je  to  jednocześn ie  u su w an ie  zła. D la tego  je s t ono s łu g ą  B oga (w w. 
3— 4). U stan o w ien ie  i m is ja  w sp ó łp rzy n a leżą  do sieb ie . W  te j okoliczności 
m ieści się  zobow iązan ie  i og ran iczen ie  p a ń s tw a  d la  d o b ra  i w ym ogu  d la  ży­
c ia całości: d la  d o b ra  w spólnego.

7. M om ent u s tan o w ien ia  (w. 1) w yciska  p ię tn o  n a  cały  te k s t: P ań stw o  
„zarządzen iem ” B oga (w. 2), „sługą B ożym ” (w. 4) i „m an d a ta riu szem ” (w. 6), 
odw ro tn ie  zaś „każdy” w in ien  „podporządkow ać s ię” te m u  p rzeznaczen iu  p a ń ­
s tw a . w zg lędn ie  m u  się n ie  p rzec iw staw iać  (w w. 1.2.5.) —  jeśli zaś o dm aw ia  
się  n a ń s tw u  zw ykłego  p o d p o rządkow an ia , w ów czas jeszcze b a rd z ie j p o d k reś la  
się jego p rzeznaczen ie , jego fu n k c ję  słu żeb n ą  i p o rząd k u jącą : ro zróżn ian ie  do ­
b ra  i zła, u d z ie lan ie  p o ch w ał i k a r  (w. 4.5.).

8. C h rześc ijan in  m a  św iadom ie  odpow iedzieć n a  w ym ogi s taw ian e  przez  
pań stw o . N ie w y s ta rcza  dopasow an ie  się  ty lk o  ze w zg lęd u  n a  s tra c h  p rzed  
san k c jam i (w. 5).

9. R z 13,1—7 n ic  n ie  m ów i o p rz e k ra c z a n iu  g ra n ic  w yznaczonych  p a ń ­
s tw u  p rzez  u s tan o w ien ie  i n a d a n ie  m isji. Z a tem  p ro b lem , ja k  n o w in ien  się 
zachow yw ać ch rześc ijan in , gdy  p ań stw o  u ch y la  się od zleconych m u  zadań , 
pozosta je  o tw a rty . O dpow iedź da  się w yp ro w ad zić  z re f le k s ji teo log icznej b io ­
rą c e j pod  uw agę  cel R z 13,1—7.

P rz y  w y p ro w ad zan iu  w niosków  teo log icznych  z d o robku  ęgzegetycznego 
n a leżv  uw zg lędn ić  fa k t. iż dzisiejsze p ań stw o  pod w ie lom a w zg lędam i różn i 
się od p a ń s tw a  an tycznego . N iem niej pew n e  podstaw ow e e lem en ty  p rz e trw a -  
łv  poprzez  w sze lk ie  p rzem ian v  h is to ryczne . W spółczesna, d em o k ra ty czn o -p lu - 
ra lis tv ezn a  fo rm a  p a ń s tw a  podobna je s t do an tv czn y ch  m odeli p a ń s tw a  p rzez  
to. że n ie  u to żsam ia  ob y w ate li i in s ty tu c ji pań stw o w y ch , n ie  p rzem ien ia  opo­
zycji p a ń s tw a  w  s to su n k u  do jed n o s tk i w  „ re lac je  m iędzy ludzk ie” . J e s t  to  fa k t 
społeczny, p rzy w ile j socjo logiczny, k tó reg o  n ie  d a  się  w y p ro w ad zić  z zasad  
teologicznych . D la tego  w ypow iedź św . P a w ła  w  R z 13,1—7 n ie  na leży  w tła ­
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czać w  p o rząd k u jący  system  teologiczny. N ie na leży  w ięc bagate lizow ać fak tu  
histo rycznego , o k tó ry m  m ów i św . P aw eł, a le  z d ru g ie j s tro n y  n ie  m ożna 
w y jaśn iać  te k s tu  Paw iow ego  zależnością  od chw ilow ego  zapo trzebow an ia . Z n a ­
czy to , że zgodność m iędzy  p ań stw em  w ed łu g  R z 13 i p ań stw em  w spó łczesnym  
n ie  m oże być w y k lu czan a , ty m  b a rd z ie j że ró w n ież  p ań stw o  w spółczesne je s t 
p ań stw em  n iech rześc ijań sk im , zlaicyzow anym .

Z ko le i a u to r  pod su w a b lisk ie  tek s to w i św . P a w ła  sugestie  do dalszych  
rozw ażań  teo log icznych  i socjo log iczno-etycznych .

1. R ów nież p ań stw o  now oczesne je s t w  sp ra w a c h  z iem skich  p rzec iw s ta ­
w ione ..k ażdem u”, tzn . poszczególnym  osobom , g rupom , spo łeczeństw u , K o­
ściołow i. To p rzec iw staw ien ie  s tan o w i k o m p e ten c ję  in s ty tu c jo n a ln ą , tzn . t r e ­
ściow ą i fo rm a ln ą .

2. K o m p e ten c ja  treśc iow a oznacza sam odzielność p ań s tw a  w  p o d e jm o w a­
n iu  decyzji i p o zn aw an iu  p rzy s łu g u jąc y ch  m u  a try b u tó w  w  s to su n k u  do do­
b ra  w spólnego. To zaś n ie  oznacza w ca le  m ia ro d a jn o śc i ro zs trzy g an ia  zag ad ­
n ień  św ia topog lądow ych . K o m p e ten c ja  p a ń s tw a  ja k o  tak iego  je s t sk ie ro w an a  
ty lko  n a  um ożliw ien ie  i u rzeczy w is tn ien ie  sp raw ied liw ośc i z iem sk ie j i z iem ­
skiego p ra w a , n ie  m oże je d n a k  o garnąć  w y m ia ru  sensu  o raz  w y m ia ru  zb a ­
w ien ia  życia ludzkiego .

3. K o m p e ten c ja  fo rm a ln a  oznacza ogólną g w aran c ję  d ob ra  w spólnego  
(państw o  jak o  nosic ie l gw aranc ji).

4. W ym agane  są  a k ty  m a jące  n a  w zględzie dobro  w spó lne  i odpow iedn ia  
o rg an izac ja  u rz ę d u  państw ow ego.

5. F o rm a  p ań s tw a , ja k  i je j leg ity m izac ja  n ie  są  zw iązane z w y o b raże ­
n iam i an ty czn y m i, lecz p o zosta ją  o tw a rte  na  u jęc ia  w spółczesne, gdyż dobro  
w spó lne  n ie  w y s tę p u je  poza rzeczyw istośc ią  h is to ryczną .

6. Je ś li p a ń s tw o  rośc i sob ie  w ięcej, n iż je s t w y m ag an e  do w y s ta rc z a ją c e ­
go zach o w an ia  d o b ra  w spólnego, p rzek racza  w ów czas sw ą m isję  i u z u rp u je  
sobie w ładzę  ro zpo rządzan ia , k tó ra  n ie  zosta ła  m u  d ana  przez  Boga. U lega 
w ów czas zak łócen iu  s to su n ek  k o m u n ik a ty w n o śc i m iędzy  n im  a „k ażd y m ” . 
W  zależności od w y m ia ru  zak łócen ia  m oże u lec  z łagodzeniu  lu b  zn iesien iu  
obow iązek  posłu szeństw a.

7. P a ń s tw o  i „każdy” w in n i zachow ać te  g ran ice , k tó re  tk w ią  w  sam ym  
fakcie  państw o w o śc i: g ran ice  rzeczyw is te j g w a ra n c ji in s ty tu c jo n a ln e j. G dyby  
zachodziła  n iepew ność, czy to  je s t rzeczyw is te  pań stw o , czy też  po p ro s tu  
p rzeb ic ie  się d ążeń  spo łecznych  u k ry ty c h  pod fa łszyw ym  w y k o rzy stan iem  
in s ty tu c jo n a ln y c h  fo rm  p rzy s łu g u jąc y ch  p a ń stw u , u k ie ru n k o w an y ch  n a  dobro  
w spólne, „każdy” , a  szczególnie ch rze śc ijan in  b y łb y  pow o łany  do czynnego 
sp rzeciw u .

8. D la poszczególnego ch rze śc ijan in a  i d la  K ościoła, k tó ry  tak że  na leży  
do „każdego” oznacza to : d ostrzegan ie  i p rzes trzeg an ie  p łaszczyzny  d z ia łan ia  
p rz y s łu g u jąc e j p a ń s tw u  (a ta k ż e  jego gran ic), i to  ta k  pod  w zg lędem  ich 
p rzek raczan ia , ja k  i n iedociągnięć, n a  m ia rę  in s ty tu c jo n a ln e j k o m p e ten c ji p o ­
trz e b n e j do zabezp ieczen ia  d o b ra  w spólnego . K ościół, jak o  „każdy” , m a  w o­
bec  p a ń s tw a  ró w n o u p raw n ien ie  i zobow iązan ie  do zachow an ia  ow ych  g ran ic . 
Z tego  n ie  w y n ik a  w spó łrozw ażan ie  tre śc i an i też  ro zw ażan ie  fo rm a ln e j 
s t ru k tu r y  zm ian  państw o w y ch . Je ś li s to su n ek  K ościoła do p a ń s tw a  m ia łb v  
bvć p rzed s taw io n y  w  jed n y m  obrazie , n ie  m óg łbv  to  bvć  o b raz  „ stró ża” . 
„U rząd  s tró ż a ” ła tw o  m ożna źle zrozum ieć  jak o  w n ik a n ie  K ościoła w  sp raw y , 
w  k tó ry c h  jed y n ie  pań stw o  je s t k o m p e ten tn e . R ów nież m ało  p rz y d a tn y  jes t 
ob raz  „ p a r tn e ra ” , pon iew aż tu  w y m ia r  K ościoła, jego c h a ra k te r  eschato log icz­
n e j w sp ó ln o ty  zbaw czej, k tó ry  c iąe le  o k reś la  jego  ziem ską rzeczyw istość, o o - 
zo sta łbv  poza zasięg iem  uw agi. N a jb a rd z ie j ch y b a  specyficzność K ościoła 
w  p rzec iw staw ien iu  go p a ń s tw u  m oże w v raz ić  o b raz  „b liźniego” : sto sunek , 
k tó ry  u s iłu je  rozum ieć  d rug iego  z p rzed s taw io n y ch  m u  p rzes łan ek , k tó ry  
w  p rzec iw s taw ien iu  do n iego  m yśli o d o b ru  (Rz 12,17) i o ile  to  m ożliw e, 
d a je  p okó j (12,18), k tó ry  w  żadnym  w y p a d k u  n ie  czyni n ic  złego d ru g iem u



(13,10). To czyn ien ie  d o b ra  n ie  w yk lucza  nap o m n ień , k o re k t i sp rzeciw u , lecz 
racze j je  w łącza  do c a ło k sz ta łtu  sw ojego sto su n k u . A  je ś li p ań stw o  sam o 
przez  się sp rzec iw i się złu, m usi m u  to  w y raźn ie  p rzyznaw ać . N ie dzieje  się 
to  je d n a k  w  w y raźn y ch  .fo rm ach  p ry n c y p ia ln e j k ry ty k i, k tó ra  ciągle s taw ia  
d ru g ie j s tro n ie  p rzed  oczy zło, lecz w  fo rm ie  k ry ty k i k o n s tru k ty w n e j, 
u w zg lędn ia jące j całość i n ie  lek cew ażące j znaczen ia  państw ow ości. Im p lik u ­
je  ona, a b s tra h u ją c  od ek s trem a ln y ch  p rze jaw ó w  (A p 13), m o m en t zgody.

Z tego pobieżnego  i s iłą  rzeczy  uproszczonego p rzeg ląd u  zag ad n ień  m ożna 
się zo rien tow ać, że ro z p ra w a  L . P ohlego  w y k racza  poza ra m y  tra d y c y jn e j 
egzegezy te k s tu  b ib lijnego . A u to r s ta ra  się n ie  ty lk o  odczy tać  m yśl św . P a ­
w ła, lecz tak że  zrozum ieć  założen ia  różnych  in te rp re ta c ji  R z 13,1—7 oraz dać 
k o n s tru k ty w n ą  sy n tezę  egzegetyczną i teologiczną. D zieło cech u je  p recyzy jna , 
m ak sy m aln ie  zn iu an so w an a  a rg u m e n ta c ja  i zdan iem  recen zen ta , w  całości do 
p rzy jęc ia  n ie  ty lk o  jak o  w łaśc iw e  o d czy tan ie  tre śc i b ib lijn y c h Ł lecz rów n ież  
jako  so lidne  w ytyczne, n a  k tó ry ch  m a ją  się op ie rać  zd row e re la c je  m iędzy 
K ościołem  a w spó łczesnym , d em o k ra ty czn o -p lu ra lis ty czn y m  pań stw em .

ks. S ta n is ła w  M ędala  C M , W arszaw a

Joseph  K a rd in a l R A T Z IN G E R , S a ch en  w as d roben  is t, F re ib u rg  im  Br. 1985, 
V erlag  H erd e r, s. 120 +  4 ilu s tra c je .

K ard . R a tz in g e r (u r. w  1927 r., h a b ilita c ja  n a  u n iw ersy tec ie  w  M ona­
ch iu m  w  1957 r., s a k ra  b isk u p ia  w  1977 r.), a k tu a ln ie  p re fe k t K o n g reg ac ji do 
S p ra w  N au k i W iary , je s t zn an y  jak o  b adacz  specyficzn ie  ch rześc ijań sk ich  e le ­
m en tów  w  p a try s ty c e  i scho lastyce . S w oim i p rzem y ślen iam i teolog icznym i 
ch ę tn ie  dzieli się  w  p u b lik a c ja c h  p rzeznaczonych  d la  szerszego ogółu w ie r­
nych . P rz y k ła d e m  ta k ie j p u b lik a c ji je s t k s iążk a  p t. W p ro w a d zen ie  w  ch rze ­
śc ija ń stw o  (w  tłu m . p o lsk im  w yd. w  K rak o w ie  w  1970 r.), k tó ra  s tan o w i 
pew nego  ro d z a ju  k o m e n ta rz  do ch rześc ijań sk iego  w y zn an ia  w ia ry , o raz  S łu ­
żyć  P ra w d zie  (w  tłu m . po lsk im  w yd. w  P o zn an iu  w  1983 r.), k tó ra  jes t p rz e ­
znaczona do codziennej le k tu ry  w  ciągu  ro k u  litu rg icznego .

T y tu ł n in ie jsze j p u b lik a c ji S zu k a jc ie  tego, co w  górze  pochodzi z Kol 
3 ,1 , gdzie  św . P a w e ł zachęca  w ie rn y ch , żeby  c iąg le  o d n aw ia li się duchem  
w ia ry  w  C h ry s tu sa  zm artw y ch w sta łeg o . K a rd . R a tz in g e r z eb ra ł tu  23 k azan ia  
i ro zw ażan ia  z o k re su  sw ej posług i słow a w  M onach ium , k tó re  d o ty k a ją  n a j ­
is to tn ie jszy ch  sp ra w  w ia ry  ka to lick ie j, w sk azu jąc  C h ry s tu sa  Z m a rtw y c h w sta ­
łego jak o  fu n d a m e n t w iary , nadz ie i i m iłości ch rześc ijań sk ie j.

N ie sposób w  k ró tk ie j recen z ji u kazać  w a rto śc i tre śc io w e  i fo rm aln e  p o ­
szczególnych rozw ażań , d la tego  d la  o r ie n ta c ji czy te ln ik a  sy g na lizu jem y  te m a ­
ty , p o d a jąc  ty tu ły  ty c h  rozw ażań  u łożonych  zgodnie z ry tm e m  ro k u  l i tu r ­
gicznego.

N a jp ie rw  idą cz te ry  m ed y tac je  adw en tow e: W sp o m n ien ie  budzi na d zie ję , 
O d w a żm y  się w y jść  n a p rzec iw  ta je m n ic y  B o że j obecności, W y jść  z  nocy , 
Ś w ia tło  n o w e j lu d zko śc i. N astępne  ro zw ażan ie  je s t p rzeznaczone n a  św ięto  
M atk i B oskiej G rom nicznej (S p o tka n ie  chaosu  i  św ia tła )  i k a rn a w a ł (P odsta­
w a  n a sze j w olności). C e n tra ln ą  część p u b lik a c ji s tan o w i sześć rozw ażań  d o ­
tyczących  ta jem n icy  p a sc h a ln e j: S zu ka jc ie  tego , co w  górze je s t, N ie  spraw a  
Jezu sa  —  sa m  Je zu s  ż y je , Są d  i ra tu n e k , „O tw órzcie się p ras ta re  podw oje", 
S ło w a  św ia d ka , W ieczo rem  łz y , ra n k iem  radość. D w a ro zw ażan ia  są  p rzezn a­
czone n a  u roczystość  Z esłan ia  D ucha Św iętego: U czulić  się na  m oc z  c iszy , 
P ostaw a  duchow a. O znaczen iu  Bożego C ia ła  t r a k tu ją  trz y  ro zw ażan ia : S ta ć  
p rzy  P anu , Iść  z  P a n em , K lęczeć  z P a n em . E m o cjo n a ln e  w a rto śc i nabożeń ­
s tw a  m ajow ego  o raz  n iebezp ieczeństw o  sp ły can ia  pobożności m a ry jn e j p rz e d ­
s ta w ia  a u to r  w  dw óch  rozw ażan iach : Pobożność  b a rw n a  i k rzy k liw a . C zuw a­
n ia  m a p y jn e , k tó re  w iodą do is to ty . P o tem  id ą  trz y  ro zw ażan ia  w ak acy jn e : 
O ddać się p o szu k iw a n iu , P o szu k iw a ć  a u te n ty zm u  życ ia , M óc w yp o czyw a ć . N a
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